ir. 206, — „należyjeść pactowa oplatana polewka. 
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Lwów, piątek 2 września 1921. 


Fox IY. | 


CENA PRENTUYSRATY 
We Lwawie missiącznie 185 ME, z ómaw 


da demu 195 Mk, na prowinogi Żów Mik. 


za granicą 800 Mk. 


CARYA OGROBZEŃ. 
Orłoszenia miajsaawa 1 zamiejscowe 1 wiersz 
nonpareii, Mi Naaeniama ZO Nk., Ne- 
krologia 25 Mk, Na pierwsroj kalumurm 
bu Mk., Przed kroniką 60 Mk, Po kronies 
i komunikaiy 60 Mk., Drobna cgioszenia za 

każdy wyraz Ś Mk. 
Cala stronica 10,000 Mk., pół sironicy 6.600 
Mk.. cała stromica pierwsza (paa nayłuwkiem) 
30.008 Mk. jedna szpalia na perwszej stronicy 
10.000 Mk. — Paski na kolumnach tekste- 

wych po canie „Kadesianego*. 

Ogłamtania ua miodzialę : święla o 0 pree, 
drużaj. (Numery Dziennika Laa. ką antidat.) 


kóre kat. idda. Lwiw, Sykstaska 21. - Tel. Kr. 24. 


10 Mk. 


CZNEJ 


Gewa pejeżym. ogrom. na 
cątym  absrarza Palek 


—— 


Xak.: GUM, SPÓŁDZIELCZEGO TOW, WYD, 


dział 


RZ 


ED TK 


Em a g a 
, Genewskie intrygi. 

(t) Jakkolwiek wiadomem było że pierwsze 
posizdzenie Rady Ligi Narodów będzie miaia cha. 
rakter wyłącznie fornra ny, że zatem o żadnych 
merytorycznych uchwaa.h mowy być nie może 
jednakże sprawozdanie z tego posiedzenia, w szcze 
gólności zaś,niektóre ustępy referaiu wicehr. Ishi 
budzą poważne wąłpiwości i refleksyc. 

W pierwszym ustęgie swego sprawożdania 
prezes Rady omawia stronę prawną przekaza- 
nia problemu górnośląskiego Radzie Ligi i zgodnie 
z uchwałą Rady Najwyższej w Paryżu ‘dochodzi? 
lo wniosku że zadaniem Rady L. N. jest jedynie 
powszi si opni w spravis grzysziej ńnii gr. n.czcej 
polskc-ujemiechiej i zasomunikowanie tejże mo- 
carstwom którym na podstawie śraktatu wersal. 
skjego przysługuje prawo wydania rozstrzygają- 
cego wyrołcu. 

Ale w chwilę później wicehr. Ishi powołuje. 
się ma list Brianda z dn. 24. sierpnia. w któryh 
remier francuski oznajmia, „że na posiedzeniu | 
Rady Najwyższej każdy z rządów zobowiązał się 
salennie przyjąć takie zobowiązanie sprawy. ja- 
Kis bedzie zaiewytone przez Radę Ligi Narodów”. 

Nichonsskwencya Widoczna, a wytłumaczyć 
ja możsamy chyba tylko chęcią zabeznieczenia so- 
bie odwrotu na wypadek niekorzystnej — (natu- 
ralnia dla Anglii, której sekunduje Japonia) '— 
decyzyi. 

Jeśi bowiem na Radzie L.N. szala przechyli 
ię na korzyść francuskiego punktu widzenia, An. 
gia będzie miata 
uchwały ma Radzie Najwyższej. W przeciwnym 
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wypauku można bedzie przyprzeć Brianda do mu- „zboża, a w tym roku ma być 456.000 wagonów.|my rolnej w duchu odrodzenia 
| Cyfra tą jest nieprawdopodobna. Gdyby nawet 


u powyższą uchwałą o przyjęciu „takiego ro 
wiązania jakie załatwi R. L. N. ' 

Jest to jednak broń obosieczna. a zadaniem | 
naszej dypiomazyi powinno było być unieszkodli-| 
wienie i odparowanie iniryg strony nrzeciwnej.| 

Tvmezasem dowiadujemy się ze złiumieniem, | 
że rząd polski w mocie. ztożonej Ishi'emu, zrzka" 
st prawa udziału w obradach Rady Ligi. aby dać, 
„wyraz swej ufności *w bezstronność czionków 
Rady". Dapiero %dy notę powyższą zestawimy* 
E kopwnixatem tejże Rady, zastrzegającym się prze 
ciw tworzeniu analogii pomiędzy kwestyą ślaską 


Z- 


a swava Wilna i wysp Alandzkich. przy których: Wienia zarzutn, jakoby strejki w Polsce pocho- | 


rozpatrywaniu byli obecni przedstawiciele inte-. 
resowanych państw. — możemy się domyślać, 
że prawdopodobnie rzad ótrzymał wskazówkę ze 
saw kompetentnych. bv, nie czekając na wyraźne 
rozstrzygnięcie  „dobrowonie” ge swych praw 
„nie skorzvstał", Że przytem znalazł się w nocie 
ów wersalsko uprzejmy zwrot o zaufaniu Polski, 
da czionków Rady — nalsży to przypisać 7na-, 
xej szercn kurtuazył polskiej. Jesteśmy przecież 
Francuzami Północy! 

Naogół szanse nasze w sprawie śląskiej nie 


uiegiy zmianie na lensze ani na gorsze. Zapewne pg 


wie, 


i Gene nodormie jak w Paryżu panować 
bedi silna rozbieżność noeladów, zapewne leż 
wylom się projekt nowej linii komprnanisowei ro- 


między L. George'a a linia Brianda-Sforzy. Tylko 


yr 
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Poseł Diamazd przeciw 


Możłiwość rekon 

WARSZAWA. (Tel. wł) 31. sierpnia. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisy budżetowej od- 
była się dyskusya ogólna. 

Z informacyi otrzymanych przez naszego 
korespondenta należy przypuszczać, że syiuacya 
rządu jest zachwiana. W każdym razie rząd 
nie ustąpi w czasie najbfiższym. Przypuszczać 
należy, że pertraktacye o rekonstrukcyę gabine- 


HEr 


E% 


sejmu. m A 

Poseł Wożnicki (Wyzwolenie) twierdził, że 
zachodzi potrzeba nowego sejmu i nowego rzą- 
du. W imienin swego stronnictwa oświadczył, 
że będzie głosował za wnioskiem posła Diaman- 
da o najszybsze zwołanie sejmu. 

W odpowiedzi na wezorajszą umowe min. 
skarbu Steczkowskiege, klóry jak wiadomo oś- 
wiadczył się za eksportem zboża, wygłosi! poseł 
tow. Diamand dłuższe przemówienie. 

Min. Steczkowski oświadczył, — mówił tow. 
Diamand — że nasza nadpiodukcya zbożowa 
wynosi w bieżącym roku 200.000 wagonów. Ilość 
ta, sprzedana za granicą dałaby 140 miliardów 
marek, czyli 350 milionów franków w złocie. 
Ta suma wystarczyłaby do ufundowania banku 
emisyjnego i do rozpoczęcia prawidłowej gospo- 
darki państwowej. 

To twierdzenie min. Steczkowskiego jest ob- 


nia mieliśmy w ubiegłym roku 520.000 wagonów 


była prawdziwa, to z powodu braku roślin oko- 
powych powiększy się konsumcya zboża. Dalej 
z powodu braku paszy, będą wypasać bydło 
zbożem. Wobec tego 


o eksporcie zboża, nie może być mowy. 


Minister swoją zapowiedzią otworzył na oś- 
cież drzwi wywozowi. Wywoła to w całym kul 


powstawaniu droży 


REDAKTOR NACZELNY. ARTUR W. MANZSTR 


ZNny 


planom ministra skarbu. 


strukeyi gabinefu. 
dziły z Niemiec. Mowca stwierdza, że zanied- 
banie regułacyi płac przez ministra skarbu jest 
przedewszystkiem powodem wybuchu strejków. 
Co do usunięcia korupcyi, o której mówił 
minister, zapyluje pos. Diamanl, kto to ma uczy- 
nić, Ci_do których panowie odwołujecie się — 
mówil p. Diamand — nie mają po temu moralne- 
go uprawnienia. Odwołujecie się panowie dc 


PZA 


„tu rozpoczną się na krótko przed zebraniem się |rządu, który jest organizacyą warstwy kapitali- 


w. „| stycznej. 


Min. Steczkowski obejmując tekę, tyt gora- 
cym zwolennikiem gospodarki państwowej, te- 
raz, jak każdy neofita, jest najzacieklejszym jej 
przeciwnikiem, 

Otwarcie granie Pofski dła eksportu zboża 
wywoła u nas drożyznę zboża. 

; Mowca podnosi, wspominając o pozwoleniu 
na przytrzymywanie walut obcych, że nie może 
się obronić od zarzutu, że 


rząd współdziała w powstawaniu drożyzny. 
Dalej podkreśla, że reforma rolna nie wydał. 
pożadanych skutków. 
Warstwa chłopska uprawia wyzysk 


i nic nas nie zdoła ochronić przed egoizmem to, 
warstwy. - i 
Należy wziąć pod rozwagę projekt ministra. 


możność zmodyfikowania tej jektywnie nieprawdziwe. Wedle jego twierdze- | skarbu w sprawie reformy rolnej. Projekt ten 


byłby przeciwwagą przeciw niedorisinin refor 
społecznego. 

Poseł WI. Grabski domagał się podniesi wia 
wszystkich podalków dochodowych do fantasty: 
cznych cyfr mn. p. porlo na listy proponuje na 50 
mk. W końcu oświadcza się za utworzeniem 
nowego rządu na podstawach koalicyjnych. 

Pos. Wojsakński (grupa Skulszicgo) oświad- 
czył, że obecny d nie da się utrzymać. 

P. Kofscher wskazał, że opinia Europv i 


eW 


Ces 


Przy 
AA 


turalnym świecie nacisk na Porskę, aby zbędne Ameryki uważa Polską Zza kraj nieskonsolidowa 


zboże oddała Rosyi. 
Następnie p. Diamand przeszedł do omó- 


ny. Kurs marki polskiej jest groźnein memento. 
Powodem jest brak zorganizowanej admini- 
stracyl. 
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Pr. 293/21 


W imieniu Rzeczypospojitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu umie- 
szczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 203 
z dnia 29 sierpnia 1921 pod tytułem: „Deienzywa* 
w usiępach a) od słów: „ale i dla“ do słowa: „niebez- 
pieczne*; b) między słowem: „samoobronnei* a slo- 
wem: „istniejące“; c) od słowa: „ziadliwa” ao słowa: 


TILE 


r Æ 


FA N ery 


że każdy nowy kompromis oznacza naszą stratę, 


a każda nowa linia graniczna oznacza zbliżenie 
się kosztem rdzennie polskich obszarów do linii 


„polski“ ; od słowa: „znieprawienia”; e) od sło sa: „SpO- 
ieczeństwo* do słowa: „delienzywań:i" zawiera znamio- 
na występku z $ 300 uk. uznał dokonaną w dziu ZR 
sierpnia 1921 roku koniiskatę za usprawie:liwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakłudu i wydał w myśl 
5 403 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi- 
sma drukowego. 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1921, 


Philipp 


| wytyczonej przez nieustępiiwą Anglię, która nam 
|ostaeteznie, niby z łaski, kilka nęcznych fabryczek 
|iak ochłap rzucić gotowa... 


| — Mmm  — — 


' „DZIENNIK LUBOWY* 


Z Rady Ligi Narodów. 


GENEWA. (Pat) 31. sierpnia” (Od specyal- 
inego korespondenta). Rada Ligi narodów odbyła 
dziś rano pierwsze posiedzenie XIV zwyczajnej 
vsesyi pod przewodnictwem Wellingiona Koo. 

, Po referacie Balfoura przyjęto pod gwaran- 
pye Ligi warunki zawarte w artykułach traktatu 
iwersalskiego A dotyczące ochrony mniejszości 
marodowych na Węgrzech. 

| Sprawozdanie White'a ustala, że na rzecz 
Komisy: dła zwalczania epifemi! złożono 127.000 
Wt. szterlingów z czego komisya wydała 119.000 


> Rada zajmowała się następnie sprawa Mig- 
Gzynaradowego układu dotyczącego wysp 
Alandzkich 1 nteumieszczania na nich fortvfi- 
kacyi. 

—33%— . 

GENEWA. (Pat) 31. sierpnia. (Od specal- 
nego korespondenta). Dziś we srode, ze odbyło 
się Żadne posiedzenie Ligi, ani sesył zw yęzaj- 
nej ani nadzwyczajnej. Członkowie Ligi badają 
w dalszym ciagu dokumenty dotyczące spraw 
G. Śląska i zastanawiają się nad sprawą proce- 


) 


tiunt. Swtuacya w Polsce co do epidemii jestjdury. Sprawa ta bedzie prawdopodobnie oma- 


pobecnie o wiełe lepszą niż była w roku ubie 
„głym. 

| Wobec tego że Estonia, Łotwa V Litwa, 
jwniosły podanie o zaliczenie ich w paczst człon- 
ków Ligi, Rada poleciła nieustającej komisyi 
kila spraw wojskowych, morskidh i żeglugi: powie- 


mowicie stwierdzić. czy stosunki tatniejsze są | 
zgodne z warunkami ustałonemi przez lige, w 
zakresie spraw morskich i żegługi powietrznej. | 


« a R” 


Go się dzieje na 


Nowa komisya bada stosunki. 

BYTOM. 31 8. (Pat.). Nowa zagraniczna 
komisya, kiórej członkami są między innymi 
przedstawiciele Japonii i Chin, odhywa obecnie 
podróż po G. Słąsku celem zaznajomienia się 
ze stosunkami narodowościowymi. Komisya ta 
bada obecnie stosunki w okręgu przemysłowym. 


—$6— 


Wezwanie uchodźców do powrotu. 
BYTOM, 31 8. (Pat.). Komisya międzysoju- 
sznicza wydała urzędowe wezwanie do wszyst- 
kich uchodźców z Górnego Sląska obu narodo- 
v ości, by powrócili do swoich siedzib i podjęli 
1ra. Odezwa wskazuje na to, że już od 2 mie- 
uęcy panuje na Górnym Sląsku spokój i porzą- 


rarer 


Ultimatum koalicyi do Węgier. 


LINGBY, 31. 8. (Pat) Wedle ostatnich do- 
'niesień, przedstawiciel , emtenty wręczył rządowi: 
węgierskiemu termimowe ultimatum, żądając na- 
tychmiaśtowego wycolania wszystkich bandi wojsk 
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vafini 


Opowiadanie historyczne 


przew 


Altreda Meisner 
(Przesłać Felicyi Nossig.) 


¿"0 — Córka Szymona Rubina — tego samego 


"Szymona, któremuśmy przed kilku laty takiego 
strachu napędzili. 

— (o pan mówi! W. takim razie sękaty pień 
zrodził przedziwny kwiat. Ale — spostrzegła 
jJaż, że o wiej mówimykw zaakryla się szczelnie wer 
tonem. 

— To kokieterya. Sądzę, że ta golębica z ja- 
skini skalnej Judei nie jest wcale tak hojaźliwa. 
„Kapitan Isenburg, ten jasnowłosy gormanin, któ- 
ry pad Porto Vechio wpadł w ręce Korsykanów 
i odtąd bez śladu zaginął, był jej kochankiem, 

— (o też pan mówi! Szalone szczęście mają 
ci błondyni w naszym kraju! Ale teraz, kiedy ten 
kapitan niemiseki zaginął, powinieneś pan prze- 
jąc się szlachetną «unbicyą zajęwa jego miejsca. 

— Obawiam się, że miejsce już zajęte. A kio 
je zajął — nigdybyś pan nie odgudi! 

— A więc? 

— Nasz przyjaciel, opat Cepronio! 

— Ale, co też pan mówi, luki uczony, taki; 
poważny człówieki Co za szalony pomysł! 

-7. Mam ważag powody podejrzewać go. 


| 


wianą na najbliższem posiedzeniu Rady Ligi, 

wtóre się odbędzie we czwartek o godz. 4. pop. 
—446— 

GENEWA. (Pal) 31. sierpnia. (PH specyal- 

nego korespondenta.) Po wtorkowem. posk 


AZ 
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Aniu Rady Ligi Balfour I Bourgeots odbyli w pa- muni 
(trznej zbadać syiuacyę w tych państwach, a mia. |łacu Ligi naradę trwającą dwie godziny. Do lej jariastem 


narady przywiazują wielcy wagę. 


—$0$— 


Górnym Śląsku. 


dek. Wszystkie władze na G. Sląsku otrzymał) 


nakaz umożliwienia uchodźcom powrotu do 
domu. Uchodźcy, jak powiada odezwa, znajdują 
się pod specyalną opiesą komisyi międzysojusz- 
niczej. 
—44%6— 
Ńa Górnym Sląsku spokój. 
BORDEAUX. 31 8. (Pat). Wedle ostatnich 
wiadomości na Górn. Śląsku panuje spokój. 
Świeżo przybyłe wojska koalicyjne przestrzegają 
wszędzie porządku i czuwają nad tem, by z ġa 
dnej strony nie zakłócono porządku. Zaprowa- 
dzono surową cenzurę wszelkich wiadomości z 
obrad genewskich i wszelkich artykułów mo- 
gących wypłynąć podniecająco na ludność pol- 
ską lub niemiecką. 


z zachodnich Węgier które mają być opróżnione 
do linii cemarkacyjnej. Nota czym” rząd węgier- 
ski cypowiedzialnym za ewentualne 


Spotkano Cepronia kilkakrotnie w nocy w małej 
uliczce wiodącej do domu Szymona. Z kapeluszem 
zaciśniętym głęboko na twarz szedł szybko, nie 
oglądając się na prawo ni lewo. Dokąd zdążał? 
Uważaj wciąż, czy kto zanim nie idzie, a gdy lak 


„było, starał się zmylić śledzącego go. Ale już 


od roku zagadka jest wyjaśniona. Pewnej nocy 
w kwietniu, jeden z moit znajomych, który 
przypadkowo zaszed! do Ghetia, zauważył, że 
z jednego komina wciąż wznosiły się iskry: ko- 
min należał do bardzo niskiego. tylnego budynku. 
Obawiając się niebezpieczeńsiwa pożaru, przy. 
jacieł mój zwrócił uwagę ludzi, idących ulicą, 
na ten dziwny ym. Ach, to u Szymona Rubina! 
— rzekli ci udzie i jeden zapukał do drzwi. Za- 
wołany Szymon wyszedł spokojnia i rzeki. To 
wie złego, pieką u mnie made i zanadto napalili 
w piecu. Poczem zamknąt drzwi. Ludzie rozeszli 
się, tytko znajomy mój zosiał, ponieważ, jak 
mówił, dym teu miał jakiś dziwny zapach. 
Wkrótce drzwi otworzyl; się ponownie i wv- 
szedl czlowiek, który oglądał się na wszystkie 
strony, jak gdyby chciał się upewnić, czy wszyst- 
ko się rozproszyło. I pomyśl pan, kogo przyjaciel 
mój poznal? Opata Cepronio. Co on miał z tem 
wspólnego, że żydzi piekli mace, to rzecz niewy- 


jaśniona; oczywiste jesi Lylko, że był ich go- 


ściem o późnej nocnej godzinie. Żydowskie pie-, 


czywo wielkanocne mimo, iż podają także miód 
i wino jest nie bardzo smaczno, ule podane ręką 
dziewczyny takiej, jak Lea, jest jednak, jak się 
zdaje, bardzo kuszące... 

— To rzecz bardzo dzrwna! — rzekł Turbini. 

Durazzo nie mógł dalej opowiadać, ponieważ 
odezwal się głośny śpiew chóralny pochodzący 
częscią od pielsrzytnów, Gzyścią z pośród pija- 
nego Humu. Ogramna fala ludzka napłynęła z 


Y | złożenia broni. 


t 


dze- |wah zało i ganpatrzyii się w I 


c 
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Zacigte walki w Indyach. 


POLDHU. 31. 8. (Paġ) Donoszą z Indii iż 
wszystkie rozporządzane wojska rozlbkoweno w. 
cenlrach zagrożonych. W: Malaburze toczą się Za- 
ciete walki. Potwierdza się. že rozruchy głodowej 
zostały wyzyskane przez powstańców dia celów 
politycznych. Sygnałem do rozpoczęcia buntu by- 
to aresztowanie kilku podejrzanych osobników 
Wojskowa koła angielskie żywią nadzieję, że brak 
żywności i amunicyi zmusi powstańców, opi- 
rających śię na dogodnym da nich terenie, do 


= 


= = 
—04— 


SUKCESY POWSTZRCÓW INDYJSKICH. ' 
LONDYN, 30. 8. Powstanie w Indyach przy- 
biera coraz większe rozmłary. Powstańcy zaata- 
kowai szereg garnizonów enzgielskich, wymordo.. 
Tod oraz. w a- 
2ye, Toczą się gwałtowne walki pod 70090-em 
Kalikut. bronionem przez załogę engielstzą. 
Powstańcy dewastują wszystkie miejscowości, 
przez które przechodzą. Walczą pod sztandarem 
kalifa, co dowodzi, że ruch ten jest prawdopodo- 
bnie wywołany przez Turcyę. 
00——= 
YE A 


PO ŚMIERC! ERZBERGERA. 

HANNOWER. (Pat) 31. sierpnia. Policva 
Aedcza aresztowała dotychczas * osoby, podej- 
rzane o zamordowanie frzbergera. 

HANNOWER. (Pat) 31. sierpnia. Prezydent 
palicyi herlińskiej zwrócił się do związków za- 
rodowych i socyalistów, hy w interesie pokoju 
publicznego wstrzymał się ad udziału w demon- 
strucyach z powodu zabójstwa Erzbergera. Nje- 
miecki związek robotniczy postanowił nie brać 
ofieyalmie ndziała w demonstracyach. 

—a— 

AKCYA RATUNKOWA AMERYKI W POSYŃ. 

POLDHU. (Pat) 31. sierpnia. Amerykańska 
komisya kontrolna przybyła do Moskwy pod 
przewodnictwem pułk. Williama Hashalla Na 
"ul przeprowadzić dokładną kontrole stosun- 
ków w Rosyi i przygotować wszystko do rozpo- 
częcia bezpośredniej akcy! ratunkowej. 
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400.000 KOLEJARZY STREJKUJE W AMERYCE. 
POLDHU. (Pat.) 31. sierpala. Z powodu zmż- 
ki płac wszczęli kolejarze amerykańscy strejk, 


niespełnie”'| w piórym bierze udział około 400.000 pracowni- 


ków. 


poprzecznicy, przerzynającej główną, ulicę i ota 
czyła pochód radnych z dwóch stron. Byli to 
tragarze z Darseni, czarni jak murzyni, odziani 
tylko koszulą I królkimi spoteńkami, majtkowi> 
w nicbieskich wełnianych bluzkach, brodaci p9- 
ławiacze korali z powrozem i śiecią na plecach. 
Szli w zwartych szeregach, śpiewając hałaśliwie 
i garnąc się coraz bliżej. Równocześnia ujrzano, 
że posiuć jakiegoś barczystego, hrodatego ka- 
pucyna podniosła się na ramionach towarzyszy 
i zanim jeszcze zdołano zdać sobie sprawę, Cu 
to znaczy, odezwał się donośny głos: 

— (iian Battista Negrone, nowo obrany dożo 
lud genusński wzywa cię do odpowiedzi:ności 
i żąda, abyś powiedział, co się stało z klejnotery 
który był świętością naszych ojców i symboles 
wielkości naszego państwa? Gdzie jest Sacro 
Catino.? 

— Precz z tym gałaunem! — zawołał Turhi- 
ni, ogła.lając się za żołnierzami. „e 
4 Odpowiedzią na te słowa było dzikie wycie 
tłumu. Tragarze i robotnicy Z Darseny rzuci 
się ku lurbiniemu, który uratował ssię jednak, 
zmckając w środek pochodu. Kilku paziów krzy” 
czuło, uczepiwszy się jeden drugiego, lecz wszy” 
stka przygłaszał okrzyk i ryk tłamu: Catino! 
Catino! 

— Catino! Catino! — brzmiało z bliska i 
z daleka. w 

Negrone w tej chwili dał znak ręką, że chce 
mówić, uciszyło się powoli i usłyszano slowa 
starca: 


G 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zwrot ma lewo w Biermczechi, 
Wspólna akćyga socyalistów większości i niezawisłych. 


£SERLIN, 30. 8. Socyaliści-większościowcy we- 


spół z niezawisłymi wysłali do kanclerza Wirtha ` 
dsputacyę, w której tmiemóetm obu partyi doma | 


gają się jak majszybszego wystąpienia przeciw 
wszystkim osobom, które rozwijają pianową pro- 


tyą centrum, chrześcijańskimi związkatni zawo- 
dowymi i demokratami z jednej strony celem 
zOsęzmizowania wspómej akeyi cia słatecznej ©- 


brony rzeczypospoliiej, Gdyby porozumienie do- 
: szło do skutku. kurs polityki rządowej śkierowałby 


ragandę przeciw lewicowej polityce i organom. | się silnie na lewo, a ewentualnie nowo powstały 


rządowym; oraz gruntownego przekształcenia a- 
dministracyi i sądownictwa. 
Obecnie odbywają się rokowania między par- 


w REŻ 


"WIĘ NE ye "TB 


U progu roku szkolnego. 

Pewien profesor gimnazya'ny, lingwista, zva- 
komity pedagog, córkę swoją odebrał z gimna- 
zyum z zamiarem wpisania jej do jednej 'ze szkół 
prywatnych. gdzie większy nacisk kładą na nau- 
kę jezyków obcych. Na zapytanie, dlaczego mie 
chce, by córka jego kształciła się w gunnazywmn, cd 
pomicsadział, że nauka w giimnazyum nie zaprawi, 
córki jego do życia praktycznego, w każdym ra- 
zie mie nauczy się języków obcych które są bar- 
uziej potrzebne niż jezyki kiasyczne. 

Te słowa wytrawnego pedagoga powinny na-' 
sunąć wisiu rodzicom zapytanie, czy dobrze ro* 
bią, posyłając swe dzieci do gimnazyum.' 


7 


| prowizoryczny rząd stałby „ pod przzważającyc 
| wplywem socyałszów. Administracya oczyszczo- 
„na z żywiołów reakcyjny'ch. 

 PHSMZTFR ATER WWO" 


z" 


Każdemu człowieduwi potrzebna jest wiedza: 
daje ona radość życia i uczy żyć. Ale jako żywo 
program naukowy szkół Średnich zbyt ciasne przy- 
najmniej u nas ma ramy: by imógł wyczerpywać 
rozmaite dziedziny, natomiast z powodu nadmia- 
ru niepotrzebnych zgóia, nieżywotnych przedmio. 
tów przeciąża umysł młodzieńczy. postarza go za. 
wczasu. s 

A tymczasem w Polsce brak jest dwudziestu- 
kilku tysięcy nauczycieli ludowych, szkoły świecą 
pustkami, lub naucza w nich jakis domorosły ba- 
kalarz, jak za dawnych dobrych czasów. 

Dla dobra ogólnego i nie bez korzyści dla 
„Każdej jednostki z osobna, należałoby pomno- 
żyć ilość seminaryów nauczycielskich tak męs- 


Rozwinął się u nas silny pęd ku kierowaniu | kich jak żeńskich, a szkoły wydziałowe postawić 


fMteeiz'eży do gimnazyów choć o:tatnie zwłaszcza | pod względem planu na stopie europejskiej. Jak | 
lata brzemienne są w dowody, że szkoły śre-|,dołąd jest u nas niesłycnany, brak seminaryów 
tnie Fez dalszego kształcenia w jakimkolwiek za-| nauczycielskich, a prywatne, z wysoką opłata 


wodzie właściwie nie spełniają swego celu a mno- 
żą nieproduktywny, nieszczęśliwy, 
ietaryat umysłowy. 

Co daje szkoia średnia 
sycznych ? 

Gam lat żmudnej nauki w rezultacie nie upra- 
wnia ucznia do objęcia jakiejkolwiek pracy za- 
wodowei. Bo dyurnum w urzędach lub pisarka 


u adwokatów to nia żaden zawód. Dopiero ukoń. | ze strony koalicyi. 
czone studya na uniwersytecie są tym paszportem «występ prz 


charłacki pro-| —— 


z programem nauk kla- Węgrzy stawiają zbrojny opór Rustryi 


|- WIEDEŃ. 30. sierpnia. Jak zapewniają tu- 
tejsze kola poinformowane zajścia w zachodnich 
Węgrzech pociągaą za sobą bezpośrednie kroki 
Węgrzy przez swój zbrojny 
eciw Austryi, obsadzajacej przyznane 


który otwiera miodzieży dostęp do urzędów i | jej ferytorva, obraziły koalicyę. W. najbliższych 
katedr szkolnych. Z młodzieżą żeńską dzieje się; godzinach należy oczekiwać zarządzeń władz 


gorzej, bo nawet po i%ończeniu uniwersytetu z| koalicyjnych w Budapeszcie, które na wypadek, 


trudam otrzymuje pracę a znane są liczne wypadki | gdyby Węgry nie chciały usunąć zbrojnych, rze- 


że niatwiisty z uniwersyteckiem wykształceniem komo 


powstańczych oddziałów z terytoryum 


bęłnią po biurach na maszynach, obok dziewczą-| przyznanego Austryi, przystąpią do pacyfikacyi 
tek. których cała edukacya ogranicza się do szkoły „kraju. Prawdopodobne jest, że z polecenia koa- 


wydzj złowej. 


3 teatru. 


„KOBIETA BEZ SKAZY”, komedya w 3 aktach 
G. Zapolskiej. 

Wszystko, co się dzieje w mieszkaniu p. Re- 
my, to nic innego jak zwykła, nawet niezdradzar 
jaca wyższego jakiegos stylu  „koszonerya'. 
Dziwna to zaprawią kobieta, ta p. Renal Niby 
ta uczciwe jej serce czy też wrodzona etyka 
wzadryga się przed całą tą sarabandą zmysłowych 
w najpospolitszem zastosowaniu podrażnień, 
niby to czuje się nieswojo w tej almosferze 
wulgarnej, nawet nie tak bardzo na raty rozkła- 
danej namiętności płciowej, w atmosferze, któ- 
rą stwarzają, głębokie dekoliaże, wysoko podno- 
szone sukienki, lnbleżne szepty i śmiechy, do- 
tyki i pocałunki, gdzie: estetyka zepsucia objawia 
się jedynie.. w rozrzuconych po dywanie kwia- 
tach — a jednak przebywa w tem milieu, co wię: 
cej pozwala na zamienienie swego mieszkania 
w zwykły dom eksperymentów erotycznych, ba... 
nawet sanma wcale wybitny bierze ndział w 
fircie o drastycznych momentach, od którego 
jest tylko jeden krok wprost — do sypialni, ocie- 
nionej różowym abażurem. 

Ro, ale p. Rena uważa się za kobietę czystą, 
kobietę „bez skazy“. To rzecz jej zapatrywania, 
pojęcie dla ogółu względne, jak zresztą wszyst- 
ko. Według nas nie jest ona tak kryształowo- 
nieskazitelną, taką purytańską Dyaną; wprawdzie 
dla niłokosa, tarzającego się u jej stóp w drgaw- 
xach erotycznych, ma lekceważacy uśmiech obo- 
jętnośc, sle taki zawodowy uwodziciel jak pro- 
fesor Haiski (j i 
z powagą katedry uniwersyteckiej, troche Imdno 


nle 


LLM. 


zrozumieć) owłada nią bezpardonowo, że jakiiakiś czas, że jest z lepszej ulepiona sliny — | skiego, 


licyi wojska czesko- 


słowackie, jugosłowinńskie 


~ 
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nie dla wszystkich są dostępne. W. szkołach 
wydziałowych należałoby kłaść wielki nacisk na 
naukę języków ohcych, ho szkoły te, powinny 
umożliwiać nietylko wstęp do seminaryów, iè 
także do szkół handlowych, które przysposabia- 
| ja kandydatów do obejmowania posad w hai- 
| kach, w przemyśle, hanw i t „Ad. Wobec stosun- 
ków z zagranica, nie można dziś sobie wvobra- 
zić dobrego funkcyonarynsza w tych przednię- 
„biorstwach bez umiejętności języków obcych. 

Jak dawniej najwyższą ambicya chłopa bylo 
Syna wyedukować na księdza, tak do niedawrt 
nawet i w sferach robotniczych uważało się ju- 
ko spełnienie najgłębszych pragnień możność 
posyłania syna do gimnazyum i stworzeni: z 
niego urzędnika. Ostatnie lata wykazały, że n- 
rzednik, to proletaryusz największy, niejuniej 
jednak w gimnazyach brak jest miejsca, podczas 
gdy n. p. szkoła przemysłowa we Lwowio, gilzie 
uczą rozmaitych rzemiosł świeciła doiychczai: 
pustką. 

Z biegiem lat zmieni się zapewne u nas sy 
|stem nauczania. Każdy: ezłowiek olrzyma w 
szkole zasób wiadomości, koniecznych do ży- 
cia, lub choćby tylko wskazówki, jak te winta- 
mości posiąść: zanim dożyjemy tego idealn, trze- 
ba w granicach możności, uporlobańt i zdolności 
dziecięcych skierowywać młodież na wlaścina 
lory nauki, aby sama z lego miała pożytek i 
„społeczeństwu dobrze siużyć mogła.. 
-Swiadectwo dojrzałości ze szkoły średniej 
lnie jest jeszcze świadectwem madrości życiowe. 
A. R. 
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A rumuńskie obsadzą tereny węgierskie a ewvn- 
lualnie podejmą się oczyszczenia zach. Węgi'r 
— $ 0 — 

WIENER- NEGSTADT. 50. sierpuie. Qegin- 
burg jest cócięty przez oddziały węg.zrski2 ol 
komunikacvi ze świałom. Żundarmertu austrva"- 
ko, która miała obsańziś miasto, zatrzymału =i, 
„w Agendorfie, oczekując dalszych rozkazów. 

—64— 

BUDAPESZT. 30. sierpnia. Rząd węgiers/i 
stoi na stanowisku, że wypadki w zach. We- 
grzech, dokonywują się bez jego wiedzy i współ 
udziału. 


pa) 
Ke 


najbanalniejsza samiczka, emocyonowana zar 
zdrością, gotowa z zamkniętemi oczyma pójść 
za nim w przepaść. L 

Po za tą dużo niewłaściwą, bo polegającą 
ma złudzeniu autooceną, p. Rena ma jeszcz nny 
„oryginalny rys — jest ekscentryczką. Bo proszę 
powiedzieć, czy nie jest ekscentrycznością wyż- 
szego stopnia slać się w przecietnem znaczeniu 
słowa „kobietą upadłą“ jedynie dlatego, ażeby 
w ten sposóh zdobyć dła siebie ukochanego, 
który pod wpływem jakiegoś perwersyjnego czy 
libertyńskiego nastroju, (jak się okazuje u Hal- 
skiego była to jedynie nieświadoma poza) obja- 
wia jej, że tylko kobiety bez uprzedzeń czy 
przesądów gotów jest obdarzać swymi wzglę- 
dami. P. Rena w ekstazie nie tyle miłości, ile 
pożądliwości zmysłowej, oddaje się pierwszemu 
lepszemu z brzegu, aby stać się godną swego 
ideału — i katastrofa gotowa, bo p. Halski, 
który bez skrupułów do grzechu doprowadzał 
dziesiątki kobiet nie może się wznieść do wyso- 
kości, „ofiary“ Renv i przejść do porządku dzien- 
nego nad drobny» epizodem jednej nocy. prze- 
pędzonej przez poświęcającą się kochankę w 
objęciach młodego, praktykanta koncepiowego. 
Ach ci mężczyźni! zawsze 1 wszędzie jednacy, 
choćby nawet byli profesorami uniwersytetu! 
Pani Rena po tym ;;fanx pasf i po salonowo- 
ironicznem wycofaniu się Halskiego miała z pe- 
wnością dużo czasu do zastanawiania się nad 
bezwzględnym egoizmem mężczyzn i nad ich 
„łajdacką nikczemnością, obviającą się w sto- 
sowaniu dwojakich zasad etyki miłosnei, z któ. 


jrych jedne mają na użytek własny, a drugie w 
u niego donżuanizm godzi się | odniesieniu do kobiet. 


| W reasumpcyi p. Rena, łudząca się przez 


to kobietka zwykła, z rozwiniętymi instynktawmi 
popędu płciowego, samiczka par exceilence, 
ra za wmówienie-w siehbi», że jesi islot Innego 
wyższego typu, zapłacić musiała ratą kocha- 
nego człowieka. Że wpadła na tak ekscenirycziuv 
FR zdobycia przedmiotn swej milości — m 
jej rzecz; ważniejsze atoli, 4e szinka, zasańz i- 
jaca całą swa jażć, calą swoją wartość na tym 
pomyśle staje się komełyą niższego rzędu, ko 
medyjką tylko, rozwijającą się z błyszczący 
werwą dyalogów, z mistrzowskiem grupowani"n 
i kontynuowaniem sytuacyi, z plastyczną renli- 
| styka typów, uwyłatniającą wszystkie te zalolw, 
; Zapolskiej zapewniają inię najlepszej w 


te 


nbecnej Polsce znawczyni techniki teatralnej. 
Pikanteryn, miejscami może trochę za jaskrawn, 
gruntuje ten charakter sziuki, nadając mu specy- 
ficzne walory- 

„Me 1 tu jest zawarta życiowa prawda, pien- 
chwytnym a wyczuwanym pokostem satyry ne- 
rzucona. Jest reakza, może bezwzględny, mmn- 
że brutalny, ale istotny, tkwiący w sedme tero 
konglomeratu wrażeń, czuć, odruchów, pojeć, 
przeżyć. który stanowi świat miłości, świat tak 
bezgranicznie rozległy, a dający się otoczyć — 
przepaską Afrodyty. Jest jak w maleńkim od- 
prysku dyamentu zawarta cała tęcza filozori, 
ujmującej stosunek mężczyzny do kobiety i na- 
oitrróh. | to gest siiri! warlością sztuki, możnaby 
rzec lekkiej, błahej, frvwolnej. 

Bez pochlebstw, irzeba przyznać, że reży- 
serya, którą kierował dyrekior p. Czarnowski, 
zrobiła swoje: utrzymała na przedstawieniu ton 
swobody, nie angażując się niepotresbni» w pod- 
kreślaniu problemów, nie akcentując zanadto se. 
ryozność dramatycznych uczuć p. Reny, Hal 
czy Kaswina. To było konieczne ‘hy 


„DZIENKIB LUDOWE" 
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Lwów, 1 września 


| ORDYNACYĄ LEKARSKA W POLIKTANICE 
ROWSZELHNEJ prezy uf Łipdego l. 5. pizer- 


| Y 7 geyi 
wana wskutek wypadków wojennych rozpoczyna 


isig na nowo z dniem 1. września b. r. 

: OTWARCIE TEATRU ARTYSTYCZNO- LITE- 
RU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: RACKIEGO OL“ w zupełnie odnowionej sal 
"przy ul. Ossolińskich 1 10, odbędzie się we wto- 
|rok, 6. września b. r. 

Piątek 2 września „Dziewczyna z Holandyi*, opo: |  cenka liieracka ::UI"_ stanie się ałrakcyą 
Jetta. „Alla wytworuej i kryiycznej publiczności Lwowa 
Sobota 3 b. m. „Żysłówka”, opera. Gościnny występ ‘tak doborem artysów, jakoież reperiuaru. 
iP- Jana Maierskiego. A Prace dekoracyjne wykonane przez prof, 

Nedziela 4 b. m. „Knbieta bez skazy”, komedyaj Krypskiego, pod kieraukiem utalelowanegn ar- 

w 3 akiach G. Zapolskiej. | >: tysty makuza Kazimierza Kostynowicza, który 
| pedzicia Sb. ne „BiRewczyna z'Molanayit: ohjąt nu stałe kierownictwo dekoratywna :;l la” 

, Wtorek 6 bm. „Aida“, opera. Gościnny występ Jana są już na ukończeniu. Reżyssrye rewii jednego 

„o o © © j „la nujpopubrniejszych literatów iwowskich pro- 
Boo poep uen M e E | wadzi Bronisław Bronowski pod batutą znanego 
a s E ank = |iwuzyka Tadeusza Muellora. Wsród artystów na 
a a r an że L A do e a „AA b a 

SF m z między lunyni: pp. Bronowsk ichocka, Mi- 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. We czw artek 1.  chutowski, s. Noor, Orlonówna, Or- 
września zareprozantuje się w partyt Jadwigi [wicz, Spinoterówna, Windheim, Ziefińscy i w. i. 
w. Strasznym Dworze” młoda, utalentowana Kierownictwo literaukio spoczywa w reku 
"śpiewaczka p. Marya Korczak, uczemica szkoły jednego z utalentowanych literatów lwowskich. 
Bliższe szczegóły doniosą komunikaty. 


yhiszewsskiej. W operze tej wystąpi po raz pier- 
wszy p. Julian Sieroszewski. 

WW KŚ pa ej odma przy przepeł- HUGO STNNES, przywódca „ciężkich ” 
pionej widowni :;Dziewezyna z MHolander" z pp. przemysłowców nien. jest wowa (rustu, który 
Urzesku, Miłowską, Kuligowskin i Tatrzańskim | obejmuje . jak donoszą, paryskie gazety —' 200 
w głownych rolach, „| rozmatych fabryk, 230 kopali węgla, 65 kopalń 

W sobotę, drugi goscinny wysięp p. Jana żelazo, (30 przedsiębiorstw transportowych, 160 
Majerskiego w :Żydówee*. Liczne krytyki fran: l banków i przedsiębiorstw handlowveb, 130 


REPERTUAR TRAT 
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Czwartex 1. września „Straszny Dwór“, opera. De- 
\biut Maryi Korczak. 


a 


j : : BNIN anta. SAMA Aglezadn aa ani udtz: ' 
ścuskie podnoszą wysokie walory artystyczne tej | przedsiębiorstw innego rodzaju, jak hotele, dzien- 


krenów| znakomiiezo swiewaka. W ułófmych nac- ABE | t. 0. u. A kajiiadem 7079 muko- 
yi znakomitego śpiewaka g ych pa ; A a i 

tyach pp. Argusińska- Chaynowska i Platówna, | nów marek niemieckich. 

która ukaże się jm raz pierwszy w tym sozonie. ROCZNICA SMIERCI DANTEGO ŚWIĘTEM 
Kardynała śpiewa p. Horner Dyryguje p. Lehrer. 


NARODOWEM. Hząd włoski postanowił, aby | 


TOW. JAN TOMASZEK, radny miejski, zna- | 
ny odl wielu laft z współpracy w organizacyach 
1 związkach zawodowych we Lwowie, złożył 
w ostainich dniach egzamin rządowy na majstra 
miuaurarskiego. Liczne grono jego znajomych ży” | 
cza mn powodzenia w dalszej, 


Hsien id. września b. r., na który przypada 600- 
lelia racznica Śmierci buniego, był wo Wio- 
szech Święlem narodowem a charakterze pań- 
stwowytu. 


BUDZET FRANCUSKI odznacza sie skaso- 
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STRASZNY WYPADEK SKUTKIEM LEKKO- 
MYŚLNOŚCI Na letnisku w Świdrze pod War- 
szawy, pewien podrlicer wraz ze swym kolegą 
bawiąc u swej narzeczonej oświadczyli, że 
przchiegną pociag na sekundę przed jego przej- 
ściew. Będąc na przechadzce w oczach setek pu- 
bliczności wykonali swój pomysł. Jednemu uda- 
ło się szczęśliwie przebiadz, drugiego zas po- 
chwyciła lokomotywa, poniosła i poszurpała wi 
strzępy. | 

FABRYKANCI 1000 MARKOWEK. St. Szo- 
la, wywhulowca polieyi państw. w Strzemię- 
rzycach, akojo Dąbrowy Górniczej, tabrykował 
wraz z wspóluikami falsyfikaty 1.000 markowe. 
hupowali za nie bydło od włościan po wyższej 
cenie i sprzedawali ze strata, lub sprzedawali 
50.000 mik. za 20,000 prawdziwych marek. Po- 
Klicyu aresztowała trzech fałszerzy, oraz Julię 
Szota za puszczanie fałsyfikatów. St. Szot z in- 
nymi spólnikami zbiegł, unosząc płyty i przy 
rządy do drukowania fałszywych banknotów. 

MILIARDOWE OSZUSTWA Z CZEKAMI Wi 
Krakowie puszczono w obieg fałszywych cza- 
ków amerykmtskich na miliardowe sumy. 

Oszuści wysyłali czekuni drobne kwoty, a 
tu wywabiali chemicznie nazwisko posiadacza 
czeka i (wpisywali iune, a do cyfr zaś dopisywakń 
jedną cyfrę luh zera. i 

Aresziowano kilku kupców żydowskich i po 
średników, którzy skupywali czeki od chłopów 
i fałszując puszczali je w obieg. Dalsze śledz- 
two w toku. 

NOSIŁ WILK OWCE PONIEŚLI WILKA, 28- 
letni Michat Gendosz, jak podawaliśmy już, wie- 
le osób pokaloczył nożem. Wczoraj pracował 
an w realności przy ul. Anczewskich l. 1., gdzie 
przez okno znczepili go Stefan Łysztyński i 
niejaki Bnf. Gondoszowi do awantur nie potrzeba 
wiele, więc wyskoczył przez okso i rozpoczął 
bójkę. Jednakowoż tym razem nie wyszedł jak 
dotychczas w podobnych okazyach zwyciezcą, 
albowiem złanano mu rękę i pokaleczono po 
całym ciele. Pogotowie ratunkowe, po zaopa- 
zeniu edwiozło go do szpitala. 
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owocnej pracy | wanien t. zw. budżetu nudzwyczajnygo Irakiem | p 


na niwie społecznsj. specyalnych pozycyi rachunków wejennych. Ró- ZŁODZIEJE NA POZA LWOWSKICH WY- 
i WYCIĘCZKA AKADEMIKÓW DO FRANCYI. | Whowagę zaś budżetową osiągnięto bez uciekania | STEPACH W państwowym zakładzie obróbki 
We wrześniu wyrusza do Francyi. wycieczka psio Uv pożyczki. budżet wykazuje pozycyę wy.Ędrzewa na Persenkówu:, pizedwczoraj w nocy 
inaulowa siudeniów wyższych uczelni polskich | łatków w sumie 25.406 milionów, pozycya du | złodzieje skradli dwa pusy „ransmisy ne długoś- 
z każdego zakładu naukowego po jednym słu. | chodów wyraża się w sumie 25.514 milionów.|Ci Łł m. wartości pół miliona marek. m 

chaczu. Wycieczka odbędzie się na koszt rządu Wydatki w porównaniu z rokiem ubiogłym zmn- Sehulim Wassver w „łtworowie, nocą na 25. 

francuskiego. laly prawie o 1.000 milionów. (Ciekawe, czy uf D. m. obchodził swe zaślubiny. Wróciwszy nad 
= "e nas kiedy do tego dojdzie? ranem da dome, ùsuat twardo. Wykorzystali to 


|. 


2 U 
¿sztuce zaćhować powab bezpretepnsyonalności, 
charakter lekko- komedyowy. Autorka może być 
zadowolona z tak ujętego i przeprowadzonego 
Charakteru szinki, bo ta wyszło przedstawieniu | 
na korzyść, 
| Pierwsze skrzypce — że użyją tego zwrolu 
— groła p. Trapszo, zawsze niezrównana w £lo- 
gancyi manier i swolslości wdzięka, którym: 
przepaja swe kreacye. Dzięki tenm, oraz dzięki 
zachowanej bezpośredaiości I prostoliuijności, jej 
File, mimo, że jest drugorzędna porsoną sztuki, 
zorysowała się najwyraźniej, frapowala nasi) 
niej. P NRasińskiej, jako Renie, mimo widocznej 
staranności w opracowaniu roli, brakowało te 
go zdecydowanie pewnego charakterystycznego 
wraz, kióryby bokaterce nadał piętno oryginat- | 
mie przemyślanej postaci, uwypnkiując ją nule- 
życie. Dlatego obor seen bardzo dobrych p. Ra- 
stóska miata i słabe, że wspomnę przełomową | 
rozmowę p. Reny z ilulskim w akcie IL U p.) 
Mierowskiego stwierjzić lrzeba z przyjenmościi 
stopniowy rogwój w kierunku zżywania się ze 
seeng  kreacye jego nabierają coraz więcej życia 
a len samem ruchu i naturalności Odpowie 
dzialnej roli Halskiego p. Hierowski nie zepsuł; 
życzę mu tylko jeszcze pełniejszego wyjścia 
z restrykevi, więcej dęsinwoltury i śmiałości. 
Z nowo zaangażowanych sił, które — jak | 
się spodziewamy — będzie nan dyrekcya pre- 
zentowił:, doiychezas w rolach stówniejszych 
ujrzeiiśjny p. Pelińskiego w ,;Romantycznych* i 
p. SL bvsirzyńskiego. Występ tego ostatniego 
„Ww siRobiecie bez skazy“ w roli młodocianego 
Kaswina każe wnioskować, że ma się do czynie- 
nia ze zdrowym, szczerym talentem, zasługu- 


jącym ua zaufanie. 
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Artur Ćwikewski. 


ae 


| nych, 


" 


Z BOLSZEWICKIEGO PIEKŁA. Niezwykłe 


| zajmujący dramat osnuty ną tle walki dwóch ście- 


rających się w Rosyi partyi „białych i ezerwo- 
wyświetlają obecnie w Marysience i Re 
perniku. Dramat ten p, t „Zu hansr i życie” 
daje rojęcie o tem jak dokonał sią przewrót 
wśród mas ludowych jak organizowano „białą 
armię“ i jak rządzą kor 
wygląda ten raj, jaki obiecywali ludom Bołszewicy 
rosyjscy. Akcya dramatu rozwija się wśród wstrza- 
sających epizodów, a po przez krwawe sceny 
walk, przewija się jak $łaneczny promień wśród 
zgiszczy. piękna Nina córka fabrykanta Bielajewa. 
W jej doli okrutnej tkwi tragizm tak głeboki, że 
nawet miłość bohaterskiego porucznika Markowa 
nie zdoła rozjaśnić drogi jej życia. Dramat robi 
giębokie wrażenie. Just przyviem doskonale wyre- 


|żyserowany i grany znakomicie, 


WAŻNPOWPA WYJEŻDZATAOYCIE DO AWE- 
RYKI Prezydyam dyrekcyt polieyt wa Twowi> 
przysyła nastepujacy komunikat. Konsulat Ge- 
nerainy Stanów Zjednoczonych Amorvki Połno- 
cej postanowił z dniem 1. Dipea 1921 r. udzielnć 
„Wiz, „ylko na tych paszportach 
wydawanych przez whdze polskie, w których 
„tbywatelstwo posiadacza passporhi orza miej- 
sce jego urodzenia są uwidocznione. 

Osoby zamierzajace wvjechać, do Stanów 
Zjednoczonych, a nie posiadajace na swych 
paszportach tekstu z wymienioniem miejsca ich 
urodzenia oraz ich obywatelstwa (polskie, Jub 
b. imperyum rosyjskiego) ‘winne zgłosić się do 
tego urzędu paszporiowegu, który puszport di- 
ny wystawił lab do urzedu paszpotwiowego miej- 
sca ich obecnego zamieszkania Glen unupeł- 
nienia wyżej wymienionych braków w paszport- 
tach bez czego konsulat amerykański wizy nie 
udzieli. 


r 


isaryaty bolszewickie jak. 


1 zagłanicznych | 


znieznani złodzieje, I stradi) mu rzeczy, wartości 
145.000 mk. 

W zakładzie kąpielowym w Szkle, pow. Ta- 
worów, nocą 28. b. m, skradziono przez zakrato- 
wano ukno 39 prześcieradeł(, wattości 11.700 
marek, 

Z KRONIKI WYPADKÓW. 13-letni Piotr Kor. 
„piak w Leśniowie pow. Lwów znalazł nabój na 
łące, Którysh się bawił. Spowodowany wybuch 
pokałeczył mu całą twarz. Przywiezicmo go na 
leczenie do szpitala. WINS "4 

Jan Wertyporoch, lat 51, pracując w stoiami 
Zeizera przy ul. Tkackiej. pokaleczył sobie do- 
tłiwie palee u rak. 

17-etni.go Oswalda Natana w uf Jan _wskie 
podczas sprzeczki pewień u$ćcznik zranił nożem 
w piers, l 

W mieszkaniu przy ul. K. Buczkowskiego 1 
8. Józefa M. licząca lat 28, posprzeczja Się 
z właścicielką mieszkania Anną Lysjax. Józaia 
M. rozżalona awanturą usiłowała się struč przez 


r 


zażycie 5 paslylek sublumatu. 
Na pacu Sirzeleczim 34-letnia Syconia Ja- 
worska posprzeczała się z Albiną Pawłowicz. li 
,czącą lat 38. Nastepnie obie poraniły się funtem pa 
głowie. Poganowie ratunkowe wymienionym w 
dzieliło pierwszej pomocy. 
— a*— 
— ŚLUB p. Franciszki Romaniszwn z p 


Teottem Lauda, odbyt się dziś o godz. 6.maj 
rano w kościele 0O. Dominikanów 


— t0 — 


Rappaport Józef dentysta 
przyjmuje mi. Akademicka I t0, 


COEF WDK SSE WIPE R POWER AGC TE TOT N, 
insaruicie w „Dzienniku Ludowum:. 
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Z kroniki bandytyzmu i zbrodni. 


PRZESTRZELONY PRZEZ BANDYTÓW. 

19-cmi Hryń Kapusta. z Olechówki pow. Ra- 
wa Ruska. onegdaj wracał z sąsietwniej wsi przez 
pola do domu. W drodze napadło go dwóch ban+ 
dytów. 

Rabusie przeszukali mu Kieszenie za pienią 
dzmi, lecz nie nie znaleźli. Z zemśty jeden z nich 
strzelił do Kapusty T zranił go ciężko w prawą 
nogę. Przywieziono go ma łeczenie do szpitala 
we Lwowie. j 

—A t è — 


MOTYKA W GŁOWĘ. 
Wasyl Kościanczyk, liczący lat 42, wraz ze 
swym szwagrem Iwanem Kocuprą ,zasnieszkali w 
w Dmytrowie pow. Radzięchówi żyli w niezgodzie. 
Dmegdaj Kocupra znienacka uderzył motyką Ko- 
ścianczyka w głowę tak. że uszkodził mu mózg. 
Po uderzeniu zreniony padł bez życia na ziemię. 
Po wielu zabiegach przyprowadzoną go do przy. 
tammości. W stanie groźnym przywieziono go do 
szpitała. 
—448— 
"ZKTRUTE PAPIEROSY. 
25-letni Józef Jarnowski, rzeźnik, zamieszka- 
ły w Westfalii w' Niemczech. onegdaj iechał do 
Warszawy celem otrzymania posady w rzeźni. 
Na stacyi Łódź gdy nikogo nie było w przedziale. 
weszło trzech rzekomych podróżnych i pe 
traktowało go papierosem, który był zatruty. Gdy 
Jarnowski zasnył tandyci skradli mu 2.500 mid 
niemieckich i 500 mk. zegarek słoty i nowe ka- 
masz. Jarmowskiego odwieziono do szpitala al- 
bowiem ciężko zachorował z zatrucia. 


AITA TA 
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5 sali rozpraw. 


KRADZIĘŻĘ. 

Inżynier Leopold Zarębski wyjeżdzając 2. r. 
ze Lwowa w obawie przed jnwszyą bolszewicką, a 
następnie będąc nu kuracyi w szpitalu. rzeczy swe 
i niepbecnej żony pozostawił pód opieką służą- 
cej Anny Soliman liczącej lat 28. Soiman jednak 
zawiadja położone w niej zaufanie, atbowiem skra- 
dta bielizmę, ubranie i wikiuały, wartości 230.600 
marek i zbiegła. Poprzednio skradła ona również 
naczynie, stołowe, będące własnością skarbu woj- 
skowego. wartości około 30.000 mk. 

Solman skrad:jone rzeczy ukrywała u swych 
znajomych Stanisiawy Lesiów, lat 23 i Rozalii 
Solman. ląt 28, które za bezcen część tych rzeczy 
od! niej nabyły. 

Wczoraj stanęły cne przed sądem karnym, 
który po przeprowadzonej rozprawie skazał A. Sol- 
man na 15 miesięcy ciężkiega i okostrzonego wie- 
zienia, zaś jej koleżanki po 4 miesięcy więzfeijh. 

Oskarżonych bronił dr. Kibitz. 


Rn ——————_———— 
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Maryan Dutkowski. urzędnik ruchu i pomo- 
mik stacyonomistrza w Grodku Jagiellońskim sta- 
nal przedwczoraj przed sądem karnym jako oska- 
rámy o kradzież z art. I. ustawy styczniowej, 

Dnia 18. maja z. r. sygnałdmistrz Klemens 
Knobloch, pelniac służbę jako członck M. S. OJ 
spostrzegł że robotnik Michał Lewkowicz zrzu- 
sił z wozu kolejowego 60 kg. węzła. Część tych 
węgli mimo sprzeciwu Knoblocna Dutkowski po- 
legit odnieść do swego domu. Śledztwo wykazało 
Że parę razy w podobny sposób Dutkowski za- 
bierał ała siebie węgiel. 

Oskarżony na rozprawie bronił się. że wę 
giel zabierał za zgodą maszynistów 1 powiadamiał 
© tem naczelnika stacyi, albowiem nie otrzymał 
należnego przydziału węgla. Świadkowie na roz- 
prawie zeznali, że opalsno stacyę buiejową wę- 
glem zdobytym w podobny sposób. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie ska. 
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Tej metody stałe używają rabusie „kołesowi, 
zwłaszcza w b. Królestwie 1 dlatego podróżni: 
powinni być bardzo ostrożni w przyjmowaniu pā- 
pierosów. 

-~+ — 
* ZRAMASKOWANI BANDYCI. 

W  Morechowie pow. Sanok. onegdaj nocą 
włamała się trzech uzbrojonych i zumaskowa. 
nych bandytów. 

Pod groźbą wymordowania domowników zra- 
bowali 60 dol. 10.009 mk. i zegarek wartości ogół 
ef 160.000 ink. 

—600-— 
BANDYTA W ROLI NACZELNIKA DEFENZYWY. 

Przed niedawnym czasem przybył do Sosno- 
woa z G, Śląska niejaki Stefan S. rzekomo poru- 
cznik defenzywy z Il odd. sztabu i jąż werbować 
większą iiość ezłonków, zapłatą 1.800 do 
2.000 mk. niemieckich miesięcznie. 

Lecz zamiast prowacziś sprawy woajskowo- 
polityczne miał zamiar odbierać 
towary dia własnej korzyści. Władze jećnax szy- 
bko poznały się na iej „dełenzywie” i kierowri. 
ka wraz z dwoma „funkcyonaryuszami” areszio- 
wano. | 


P 
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RABUNEK W OKOLICY LWOWA. 

Dnia 29. bm. z rana jechali na dwóch furach 
Kiwe Leisman ze Stryja z wośnicąa Tunskiom, 
oraz Chana Markusowa 1H. Frimen. Koto Li- 
pnik w lesie nanadło na nich dwóch uzbrojonych 
bandytów, ubranych po cywiinamu i grożąc ja- 
dącym: śmiercią. pobili ich i zrabował? im 12.360 
mk., proczem zbiegii. 


zał Dutkowskiego za zwykłą kradzież na 2 Iniesiące, 
aresztu śledczego. ? 

« Prokurator dr. Pawlikowski wniósł zażalenie 
nieważności. Na wniosek obrońców dr. Batyckie- 
g9 1 Pierackiego trybunał pomimo sprzeciwu pro- 
kuratora uchwalił zaszuUzonego wypużcić na wol- 
ną stopę. Rozprawie przewodniczył r. Mokuich. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


tekże naukowe, historyczne i beletrystycwne poleca 


RSIĘGNARIG RZEINARE 


KA 
LWÓW, Elica Ruiowzglega irapa Z. 


Specjalista chorób skórnych i wsuerycznych 


Dr. SCHWA KR 
Sekkndaciusz szpitala powszeehnego PpPowerócił i ordynwie 
slawaciiego + naprzeciw głównej poczty. 


Adwokat Br, I. WEISS 


OBROŃCA W SPRAWACH KARNYCH zp 
LWÓW, U . CHORĄŻCZYZNY L. 18 POWTÓCH. 


OGŁOSZENIE. 


Podajemy do wiadomości interesowanvch. ze odwo- 
łaliśmy udzielone swego czasu Wp. Janowi Frydrycho- 
wicząwi pełnomocnictwo do administracji i zastępywania 
nas w sprawach połączonych z eksploatacją lasów w 
Sulewach koło Podhajec oraz zakładów przemysłowych 
w Podhajcach dła tej eksploatacji założonych 

Wszelkie zatem zobowiązania, jakieby p. Jan Frydry- 
chowicz w naszem imieniu zaciągnął uznajemy za nie- 
wazne. d 

Warszawa, dnia 26. sierpnia 1921. 


Inżynier JAN JABŁOŃSKI mp.) 


Przemysł i Eksport Leśny 
Spółka Akcyjna w Warszawie mp. 


przemy im kont 
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W niedziele 4 wrześsia o goiz. 10 przednoł. w dziedzińcu ratuszowem 


LUDOWE  ZGWROAAGH 
„orożyzna a proletvaryat" refer. poszł ław. KAKEZEER 


BADA pomo preletaryatGUL* 
e Bie WYZBZYBCY : 


z porządkiem 
dziennym : 


JD ZEE 


„ fnm. JAA ROZARIZWIECZ 


= ` a a 
Urłepowaniae roczników 1838 11897. 

W najbliższym czasie mają być zwolnione 
z szeregów rocznik 1898 i 1897 z następującemi 
ograniczeniami : i 

Zastają bezterminowo urlopowani bez prawa 
do żołdu szeregowcy rocznika 1897, przebywa- 
jący na froncie i rocznika 1898 edbywający 
swą służbę w kraju. Z rocznika 1898 pozostaną 
nadal ci szeregowi, którzy służą w dywizyaci 
piechoty i brygadach jazdy, stejących na kre- 
sach wschodnich, tudzież służący w marynarce, 
oraz wszyscy podoficerowie. 

Chcjcy pozostać nadal w wojsku aż do 
ukończenia demobilizacyi mają złożyć w tej 
sprawie deklaracye na piśmie. 

Zwalnianie z szeregu powyższych powinne 
być ukończone do 5 września br. najpóźniej. 


—00— 


Uchwały Kamisyi miejskich, 
Regulacya płac rokotników gminnych. 
Przedwczoraj wieczór odbyły się posiedzenia 
komisyi budowiarej, sekcyi MHl-ciej i komisyi 
ceunikowej. 
W sprawie regulacyi płac robotników gmin- 
nych komisya cennikowa uchwaliła 


podwyżkę 215 procent za sierpień 


od ich poborów styczniowych. 

Sekcya budowlana roztrzęsała sprawę skła: 
dów departamentu technicznego, który ma wy: 
powiedzieć się w tej sprawie, 

Uchiwałono polecić konserwacyę i nakręca: 
nie ciu zegarów wieżowych w mieście zegar- 
lantstrzowi Schneikartowi za opłatą około 70.000 
mk. rocznie, Równocześnie uchwalono zapócić 
się do funkcyonaryuszy zakładów elektrycznych, 
o iieby znalazł się ochotnik w przyszłości do 
|podięcia się tej czynności za odpowiednim wy- 
| Bagrodzemiem. 

Uehwalono skontrolować czy wszyscy maj- 
strowie ciesielscy pracujący przy budowach 
Tar ów Wschodnich mają uprawnienia Go tegi 
Pozatem załatwiono szereg 
drobniejszych spraw. 


| —206— 


53 ruchu robotniczego. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
igólnem zebraniu został przez własnych robotni- 
KE uchwalony bojkot nast. firm: Sales, Bochonko 
| Schnüps Ja ena Sch r.r Dw rycki Janczys yn, 
|Bedrijczuk, Goldberg, Amster, Rothausler. Towa_ 
|rzysze omijajceje te firmy! 

8 ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW KERAMICZ. 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Zjsłona 7 
I. p, zawiadamia strony inieresowane, że wszeł 
kie sprawy zalatwiać można codziennie między 
godz. 5—7 wieczór. — Za Kemitet' Tarnawsśi. 

S BACZNOŚĆ. Z powodu strejku ślusarzy 
i kowali w fabryce Inż. Bolesiawa Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż do 
odwołania. 


| 
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Komunikaty. 
X KOŁO ZABAWOWE KAFLARZY urządza 
w sobotę dnia 8 września Zabawę tzueczaą Z U- 


ro. de 


rozmaiconym programem w sali własnej ul. Zie- 
lona l. 7. Początek o godz. 9-tej wieczór. 
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|Podpisujcie zolską pożyczkę państ. 


+ mk Wanat 


W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Katisyi Zwiąrku Ras 
chotyck Małopolski i 
insk? — — — 


LWÓW 
ul. Kopernika |. 26, I. p. 


ak 
E ANTAS TREET 2 


Ubezpieczenie od wypadków 
a Kasy chorych, 


Art. 24. ustawy powiada, że Kasa udziela 
świadczeń także wtedy, gdy wypadek choroby 
podlega przepisom prawa e ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków. W takim razie — 
poucza ustawa — winien pracodawca, względ- 
nie odnośny zakład ubezpieczeniowy zwrócić 
„Kasie: a) całkowitą sumę wypłaconych zasiłków 


= m mm 


pieniężnych w granicach przewidzianych dla o-| 


gółu członków Kasy b) trzy ósme płacy ustawo- 
wej za udzieloną pomoc lekarską, c) połowę pła- 
cy ustawowej za utrzymanie szpitalne, d) całko- 
wity koszt poniesiony dla danego chorego na 
zakup służących do utrzymania lub przweócenia 


zdolności zarobkowania środków pomocniczych | 
przeciw zniekształceniu i kaleciwu, e) całkowitą | 


sumę wypłąconego zasiłku pogrzebowego lub 
koszta pomocy ozdrowieńcom. 

A więc zakład ubezpieczenia od wypadków 
winien jest Kasie chorych zwrócić wszystko to 
co wydała na leczenie i pomoc dla każdego dot- 
kniętego wypadkiem. Tymczasem art. 107 

znosi ten przepis 
artykułu 24. dla b. zaboru austryackiego i tu 
Kasy muszą i nadal „aż do dalszego zarządze- | 
| nia” ponosić koszta za 28 dni po wypadku całko- | 
wicie a od 29-go dnia mają prawo tylko tyle z 
przyznanej renty ściągnąć, ile dziennie renta 
wynosi. 

To pokrzywdzenie Kas w b. zaborze au- 
stryackim mogło było być usuniętem przy: no- | 
wolizacyi ustawy o ubezpieczeniu na wypadek. 
nieszczęśliwego wypadku. Bo zakład ubezpiecze- 
nia od wypadków postarał się właśnie o to odro- 
czenie skuteczności art. 24. także dla Małopolski | 
i Śląska. A uczynii to wtedy słusznie, bo stwier- 
dził. że taryfy jego opłat są obliczone wedle 
krzbwenia austryackiej ustawy i niemożliwem by 
było nałożyć na zakład ciężary. które nie znaj- 
lają pokrycia w opłatach, 

Sądziliśmy, że przy zmianie tej ustawy pro- 
jektujący ją pomyślą także o tem wyjątkowem 
zarządzeniu na szkodę Kas chorych Małopolski i 
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„DZiknNnNin LUDOWY” 


USŁYZCZEPNEGZZC pu BP 
„ubezpieczenie pracujących, tylko ubezpieczenie 
pracodawców od szkód, jakieby ponieśli z po- 
wodu wypadku w pracy. Pracodawca jest na mo- 
cy ustaw cywilnych odpowiedzialny procowni- 
kowi za szkodę jaką ponosi na zdrowiu lub życiu 
w czasie pracy. Zakład ubezpieczenia od wypad- 
ków bierze na siebie pokrycie tych szkód i zwal- 
nia pracodawcę od ponoszenia wydatków. 

Każde, i najlepsze nawet ubezpieczenie od 

„wypadków wedle dotychczas obowiązujących 

| ustaw jest istotnie krzywdą dla pracującego, bo 
nie daje mu nigdy całkowitego odszkodowania 

|za poniesioną szkodę w zdolności do pracy. Ale 


i dlaczego obok uszkodzonego ma jeszcze j szkodę 


ponosić Kasa chorych tego nigły zrozumieć nie 
«byliśmy w stania i padal nie pojwnujemy. Bo prze- 
cież Kasa choryçh jest tylko ubezpieczeniem 
pracujacych a nie ma ani prawa ani obowiązku 
ponosić tych ciężarów, które wedle ustaw i 
wedle wszelkich zasad sprawiedliwości ponosić 
powinni pracodawcy. bo 

Gdy więc nie pomyślano przy noweli o usu- 
nięciu przepisu art. 107, tak dotkliwie szkodzą- 
cemu Kasom chorych to należy zrobić to przy 
układaniu taryf opłat dla Zakładu ubezpieczeń 
lub przy jakiejkolwiek innej sposobności, ale 


| zrobionem to być musi, jeżeli nie ma trwać w 


dalszym ciągu ta krzywda wyrządzona Kasom 
chorych Małopo:ski i Śląską. 

Z własnej inicyatywy tego nikt nie zrobi, 
potrzeba więc aby Kasy chorych rozpoczęły, 
akcyę w tym kierunku. 

Należy wnieść do Departamentu ubezpieczeń 
Ministerstwa pracy przedstawienia z żądaniem, 
„aby już teraz nastąpiło zmienienie tego zarzą- 
dzenia Ministerstwa, mocą którego Kasy chorych 
ponoszą wydatki zamiast Zakładu. Domagając 
się tego wykażą Kasy, jakie ponoszą wydatki z 
tego tytułu, jakie ewentualne szkody czekają, 
Kady I nadal i zażądają, aby tak jak to mówi 
ustawa o Kasach chorych, wszystkie wydatki 
ma dotkniętych nieszczęśliwym wypadkiem szły 
na rachunek Zakładu od początku zachorowania. 

Wąłpimy, aby zakład dzisiaj przy zmienio- 
nych zasadach obliczenia miat te same skrupuły, 
jakie nim kierowały przy tworzeniu ustawy © 


Sląska i postarają się, aby nowe przepisy odpo- 
wiadąły potrzebom art. 24. ustawy. To się w 
astawie me stało. Kasy chorych, wykluczone z 
przepisów art. 24. muszą i nadal świadczyć 28 
dni na własny rachunek, muszą sprawiać protezy | 
potrzebne, płacić szpital, muszą one w wielu wy- | 
padkach pokryć cały wydatek wynikający z nie- | 
szczęśliwej przygody, bo skutki te kończą się| 
w 28 dniach muszą jedopk nadal te sku:ki optar | 
cać, Bo jeżeli się trafi, a często się trafia, że| 
dotknięty wypadkiem w przeciągu 28 doi wróci | 
do pracy, a potem skutkiem tego częstokroć za- | 
pada na zdrowiu, to cały koszt tego leczenia i| 
pomocy wogóle cięży na Kasic, - 
Znane nam są wypadki, gdzie chory skut- 
kiem wypadku po 2—3 tygodniach wrócił do 


pracy, potem ciężko zaniemógł, długo chorował | 


a dopiero gekcya wykazała, że to skulki wypadku 
w dalszym (ciągu (go © ymty niezdolnym dO pricy. 


Kasach chorych, wątpimy aby władze nadzorcze 
a dalej trwały w tem przekonaniu, że Kasom cho- 
rych można nakł dać wszystkie ciężary, wąfpimy 
„yreszcie, aby ktokolwiek uznał za sprawiedliwe, 
by wypadki ciężące na pracodawcy, mogłv być 
vokrywane z funduszów idących na ubezpiecze- 
me pracujących i ach rodzin na wypadek zacho- 
rowania. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Kas 
ponownie, że przy zgłoszeniu choroby pocho- 
dzącej z wypadku należy zaraz o tem zawiado- 
mié władzę I. instancvi I Zakład ubezpieczenia 
l wypadków. Donoszą nam wprawdzie Kasy, 
że otrzymały od Zakładu pouczenie, by donosiły 
dopiero po728 dniach o wypadku, jednak my na- 
dal pouczamy Kasy aby zgłaszali 


Dział poświęcony sprawom ochrony i wbezrjeczeniu pracujących. 


EEEE SEA 


Wychedzi 
raz na tydzien | 


jako organ 


Komisyi Zwiącza Kas 
dla chorych. 


| nięte. Dlatogo jeszcze raz przypominamy Kasom, 
|aby Kasy wypadek, o ile się odnosi do tych, 
| którzy ubezpieczeniu w Zakładzie podlegają. 
zgłaszali zaraz w Zakładzie. Każdy urzędnik 
Kasy winien dokładnie wiedzieć, kto podlega 
ubezpieczeniu od wypadku. 
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-Padwyższenie zarobku ubezpie- 
czonego. 


Ministerstwo pracy i opieki sspołecznej (de- 
partament ubezpieczeń społecznych) odpowie- 
działo nam na nasze przedstawienie w sprawie 
uzupełnienia grup płacy ustawowej, że poda- 
nie o to powinny wnosić zarządy Kas. 

Wprawdzie artykuł 21 ustawy o Kasach cho- 

rych w alinei pierwszej stwierdza, że Minister- 
stwo pracy i opieki społecznej może w razie 
zmiany stosunków zarobkowych utworzyć nowe 
grupy zarobkowe, a dopiero alinea 2 przewiduje 
że Kasa może się zająć tą sprawą. 
j Ministerstwo stwierdza najpierw, że nie zna 
opinii Kas w tym kierunku. Na polecenie p. Dy- 
rektora departamentu odbyły się konfere:scye z 
Kasami. Na tych konferencyach obok sprawy, dla 
której były zwołane omawiano wszędzie różne 
kwestye s czynnościami Kas połączone. W 
siedmiu miejscach poruszono sprawę zmiany gra- 
nicy zarobkowej, które przy 200 markach dzien- 
nego zarobku zbyt daleko odbiega od rzeczywi- 
stości. Tylko na konferencyi w ósmem miejscu 
dla braku czasu nie poruszono tej kwestyi. Tan. 
gdzie o niej mówiono zapadły jednemyślne po- 
stanowienia polecające komisyi związkowej 
wnieść przedstawienie do departamentu ubez- 
pieczeń społecznych, aby zmianę tę minister- 
stwo przeprowadziło. 

W. przedstawieniu naszem powołaliśmy się 
na te jednomyślne uchwały siedmiu konferencyi 
zaznaczając, że tylko na ósmej o tem nie mówio- 
no. Departament zna więc opinię Kas w tym 
kierunku a tylko nie chce jej widocznie znać 

Departament ubezpieczeń społecznych wska. 
zuje jednak równocześnie na to, że o wiele prost- 
szą i krótszą drogą jest przedstawienie zarządu 
zawierające uchwałę tego zarządu i prośbę <c 
odpowiednią zmianę statutu. Zanim bowiem roz- 
porządzenie ministerstwa pracy przejdzie „przez 
wszystkie alembiki Konieczne to minis duzo 
czasu i zmiana nastapi bardzo nóżne a nadto 
może być już wyprzedzoną warunkami życio- 
wymi. 
_ Dlatego muszą Zarządy Kas względnie ko- 
misarze kasowi wnieść prośby o zmianę statutu 
la to nietylko uzupełniając dalszymi grupami 
$. 19. statutu, ale także $$. 28, 35, J9 i 44. Wzór 
takiej zmiany zawarty jest w okólniku, który 
Kasom wysyłamy. 

im prędzej to się stanie, tem prędzej unikną 


każdy wypadek zaraz przy zgłoszeniu choroby. | skargi tych chorych, którzy w czasie choroby 


Bo najpierw rzecz laka może wypaść z ewidencvi | pobierają zasiłek tak znacznie niższy od ich 
i zgłoszenie 28-go dnia nie nastąpi, następnie | istotnego zarobku, że częstokroć nie dochodzi 


Zakład wypadku tego nie znal, nie mial go w ,wypadek może pozornie być załatwionym w 
opiece — stąd też mógłby spokojnie odmówić. ciagu pierwszych 4 tygodni a sku'ki jego później 
Kasie zwrotu, gdyby była ona tyle naiwną, żeby | się znowu ujawnią, wreszcie spodziewać się na- 


się tego zwrotu domagała. 

Wydatki z tego tytulu są w Kasach znaczna, 
w niektórych Kasach nawet bardzo wysokie 1 
b: laby rzeczą konieczną, aby wreszcie ten ciężar 
nadmierny z Kas zdjęto. 

Nie wolno nam zapominać, że 

use 


Jak reszta u 


zpieczenia od wypadków jest innem | 


„eży, że przecież art. 24. ustawy uzyska moc obo- 
wiązujaącją j ala gras, a wtedy Kasy już będą wło- 
żone w to, że lrzeba donieść zaraz po zgłoszeniu 
choroby. 
Zakład ubezpieczenia od wypadku, który 
tylko wypadki ma w ewidencyi może łatwiej 
amiętac o tem, aby przed 28-ym dniem Kasę 


|do dziesiątej części ich istotnego zarobku. Nie- 
znający sprawy pracujący winę przypisują biuro 
Kasy, a Kasa nie może przecież wbrew przepi- 
som stalutowym wypłacać zasiłek od zarobku 
przekraczającego 200 mk. Gdy zaś wysokość za. 
robku zależy od wysokości ubezpieczonego za- 
robku, trzeba najpierw ię granicę dziś już dawno 
za niską, tak podwyższyć aby chory pobierał 
kwotęt aką jako zasiłek, która jest nieco więcej 
zbliżoną do istotnego jego zarobku. Powoli za- 


bszpieczenia pracujących. To nie jest | zapytał, czy skutki wypadku nie zostały już usu-|czynają pracujący odczuwać zmianę w przepro- 


Precz z 


WYZYSKARNM 


Jak długo 


zapas starczy sprzedaje 


Blazki praktyczne 1.250 Mkp., markizetowe rewersa 1.050 Mkp. opalowe 1.550 Mkp., Suknie wełniane 
z Gługiemi rękawami 5450 Mkp. Żakiety oraz Bieli:nę o 35, taniej niż wszędzie poleca 
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wadzeniu ubezpieczenia, należy wiec jak naj-| 
prędzej usuwać wszystkie te trudności, które | 


„wzbudzają niechęć do instytucyi. Jak jedno- 
imyślna opinia Kas wykazuje niemożliwem jest 
iwytłummaczyć pracującoemu, że jego zasilek, za- 
Jeżny ad ubezpieczonej płacy, nie może w obec- 
mych warunkach przekraczać kwoty 120 mk: 
A więc tylko podanie o zmianę statutu może xa- 
radzić tej sprawie. 


Wyłaśnienia. 


Na liczne zapytania donosimy, że rozporzą- 


Hzenie ministerstwa pracy i opieki społecznej 
zmiraczające ubezpieczenie rolnych i służby do- 
mowej wiejskiej nie odnosi się do rebetników i 
urzedników leśnych. A więc wedle wyraźnego 
brzmienia rozporządzenia, mie odroczono ubez- 
pieczenia ani gijowych, ani leśniczych, ani za- 
jetych w lesie robolników. Wszelkie ivterpreta- 
yve, że to są ludzie zajęci w góspodarstwie rol- 
'nem nie nadają się da uwzględnienia, bo ustawa 
wyraźnie mówi to rolnych 1 leśnych a rozporzą 
dzenie obejmuje tylko rolmych. Interpretucye i 
fak juź uszczupiity zakres obowiązkowi ubez- 
pieczenia podlegających, nie należy wiec po- 
zwolić na coraz nowe wyłomy w ubezpieczeniu. 
Tam gdzie nas zniewala rozporządzenie chociaż 
sprzeczne z ruchem: i zamiarem tych co ustawę 
nkreślilit am musiny, niestety, znieść to i wyr 
*onać, ale po za rozporządzenie iść nie potrzeba. 
vrm Qom 

Dziennik Kasowy i przeņķazki (Kasa przyj- 
mie, Kasa wypłaci) wysłaliśmy Kasom, które 
zamówiły. Wysyłamy tylko ma wyraźne zamówie- 
mia. 

—60$— 

Zwracamy uwagę Kas, że nie nalaży zatrzy- 
mmywać gotówki za wiele w kasie. Tylko tyle ile 
na najbliższych 3—4 dni może być potrzebnem 
Amożna zatrzymać, resztę należy w banku lub ka- 
"sie oszczędności złożyć na winkułewaną ksią- 
*żweczkę. Niehezpieczeństwo włamania z dnia na 
dzień się potęguje a precz to rośnie odpowiedzial- 

mość kasvera i kierownik. * 
——340—— 
i Retaksacya resopi musi nieco dlużej trwać. 
gest onu jednak konieczną dla Kas. Zwracamy 
pwagą że n.p. rachunek ogolny na ckoto 140,000 


" 


£. 


=mostut zresfrygowamy nawie trzecioprzecz re- 
Ytaksaiora. Arelaksuje to recepiy magisierfar. 


smacvi, urzędnik państwowy. który od bardzo 
wielu łał uznanyn jest za najlepszego retakstu= 
ora, więc nie ma mowy o poznyłce. AA ġe me 
gna także uprzedzeń w relaksacyi, o lem chyba 
mikt me będzie wątpił, gdyż znany ogółowi aple- 
karay retaksntor ma i uznmnfa i zaulanie. 
—00e- 
1 Nie wolno Kasie odmawiać pomocy dzieciom 
pracujacego, które złamały rekę lub nnee, kiedy 
się wurap wały na drzewo hy zrywać owoce. 
Jestio wprawdzie wypadek, który zawiulli rodzi- 
oe, nie bacząc na dzieci lub może nawet poleca- 
jąc im te czynności. Kasa nie może jednax wy- 
bierać w wypadkach, nie ma prawa badać ich g- 
mezy, musi leczyć każdy wypadek, bez względi 
ha jego przyczynę. Niektóre Kasy, miałyby 
pięć podobne wypadki podsumówać pod artykuł 
"27. Alo 1 fam Kasa może odmawiać tylko zasiłku 
pieniężnego a nie pomocy leczniczej. Gdy zaś 
„rodzina ubezpieczonego uie ma prawa do zasiłku 


pieniężnego więc i nie można tego artykulu tu 


stosować. Zresztą dziecko to umyślnie z drzewa 
tie spadła, 
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„Da uakycia w kiómitnusśracyi „DZIENNA 
LUEORIEGO"! we wszystkich kafęgzrniach. 
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polskich kemrunistach. 


lI Nie mamy *sposchności często zajmować się I oto ten pierworodny grzech komunizmu 
teoryami i poglądami polskich komunistów. A | polskiego, odziedziczony po esdekach, mści się 


latalnie ua tej partyi. Zemsta ta wyraża się w 
tem że komuniści polscy wiszą w powietrzu 
nie czując gruntu pod nogami, nie będąc żro- 
śnięci z glebą krajowa, z pracą pokoleń, zra 
szających tę glebę i użyźniających ją dla przy- 
szlości. Komunizm potski żyje tylko nadzieja- 
mi na katastrofy wewnętrzne i na zbawienie 
obce. Nie wierzy on w twórczość I samodzielną 
rolę proletaryatu polskiego, glyż proletaryal 
lẹnu jesl dlań tylko przyczepką do Rosyi i Me- 
niec, a jeżeli wmawia w towarzyszy swych w 
Moskwie, że w Polsce lada dzień wybuchnie 
rewolucya, to czyni io dla utrzymania kredytu 
(nietylko moralnego) n lodzi, pd których jest 
zależny a jednocześmie dla podkreślenia swej 
pogardy dla klasy robotniczej w Poisco, którą 
uważa się za tak niewolniczą i piedojrzuła, $ 
posadza się ją, iż istotnie ;jnie uzna” nipo- 
diegłości swego kraju, i że tęskni za ;;zbawcą" 
z zewnąlfrz. 

Skulek takiego traktowania Poski i jej 
klasy robotniczej jest. ten, że komuniści polscy 
| są zawsze najbardziej ;;radykalni' , chcąc przez 
jiten  ;:;radykalizm* przyspieszyć wyzwolenie 
Polski z oków ;;niepodległości*, są też w ra- 
dykalizmie swym ogromnie prostolinijni, 


lo z lej prostej przyczyny, że komunizm polski 
nie jest zżadnem oryginalnem zjawiskiem na grun- 
cie polskim, lecz tylko odbiciem najwulgarniej- 
szego komunizmu innych krajów, najbardziej ra- 
dykalnego odiamu tego komunizmu, to znaczy naj- 
| bardziej prostolinijnego i najbezmyślniejszego. W 
jednym tylko punkcie komunizm polski jest na 
wskróś „oryginalny“. 

i Wszystkie partye komunistyczne na Zacho- 
dzie powstały po wojnie dopiero, na gruncie od- 
dawna istniejących państw politycznie niepodle- 
głych. Partye te albo powstawały samodzielnie 
albo też — w większości wypadków: — były owo- 
cem rozbicia partyi socydlistycznych pod naka- 
zem Moskwy. Tak czy owak nowe te partye ko- 
munistyczne wycdrębniały się, od reszty ruchu 
robotniczego wskutek różnie poglądów na takty- 
kę w chwili obecnej, na demokracyę i dykta- 
turę, na sposoby walki z kapitalizmem, na sprawę 
socyalizacyi ì t. p. Ale żadnej z tych partyi 
nigdy nie przyszłoby na myśl kweslycnować fa- 
ktu, czy potrzeby istnienia państwa niepodległego 
choćby w postaci dzisiejszego państwa kapita- 
listycznego. Żaden komunista niemiecki, choćby 
był z najskrajniejszej lewicy, nie zdobędzie się 
na to, by zadrwić z niepodiegiych Niemice. Gdyby 
się zmałazł taki „rewołucyonista” — wyzżmianoby 
go, jako człowieka niepoczytainego. Przeciwnie: 
w roku ubiegłym „gdy Polsce groził najazd bolsze- 
wicki i gdy wojska czerwone były już pod War- 
szawą, koinuniści niemieccy w pariamencie þer- 
lińskim wyraźnie zastrzegli się przeciwko wkro- 
czeniu bolszewików do Niemiec. Polsce życzyli 
|z całego serca „wyzwolenia“ przez marksistów 
iBudiennego i Brusiłowa. ale sami stanęiby w 
jednym szeregu z Ludeniorffcm i Kappem w o-|78 stosunków w stacyi Zborewie 
bronie granie swego kraju nawet przed nosicielami - 3 PM 

„rewolucyi* społecznej. 7 TARNOPOL, 30-go_ sierpnia. 

’ 

Całkiem innego pokroju ludimi są nasi komu-| , P'ZY Sn R kasy sięz nej w Zboro- 
niści, Ci nie są nəwicyuszami w śłużlie Moskwy | WIE przez koniralora Rospenła okazało się pe 4 
jak mne partye Zachodu, Polscy koinuniści od, *?5ie brakuje 42.000 mkl I cóż na to pan koniro- 
dwudziestu kilku lat wloką się w ogonie Moskwy |!97? może postącji w myśl Aj służbowej 
wiernie wypsłniejąc jej rozkazy. Lenin, zanim za- ktora przewiduje, y takiego urzędnika zawiesić 
panował w Moskwie panował już był wszech-| W Urzędowaniu. Tego pan kontrolor nie zrobił, 

p. naczelnik wystawił bon i na tem skonczyło 


|władnie nad duszvczkami naszych S.-D. K. P. iÈ : ; 
się urzędowanie p. kontrolora. 
Następstwem tego było, że nacze'nik Neuberg 


Il-oweów. Ale nawè wszschwładza Lenina nie 

miaia przystępu do jednego punkin. stanowiacogo S US i SN ! 

| Święte świ tvch“ dla naszych esdeko-komenistów | przez dwa miesiace nie odsyłał pieniędzy do kasy 
głównej do Lwowa, lecz się wesolo bawił i w 

karty grał tak długo, aż zobaczył, że kadna mia 


i iedyng ich zaohvez i'orre'namość jedyny i wy- 
. Mowa, oczy. 3 e 
rą tego nie wyrówna. Pod pozorem tedy, że jedzie 
na urlop podstawił sfałszowany Gieznnik urzę- 


łączny ich tytuł do smunzj sławy 

wiście, e stosunku do niepodległości Polski. Na 
dnikowi ruchu, a ten w dobrej wierze że naczel- 
nik jedzie na jedno lub dwu dajowy uriop. przy- 


tym punkcie są ofi „pryncypialnie'* nieustępliwi. i 
Lenin. jak wiadomo teoretycznie przynajmniej za. 

jął zastępstwo, nie zawiademiając dyrekcyę. Siw- 
ro jednak urłop wydał się za dlugi urzędnikowĄ, 


E 


xl 


przez to głupi, narażając się często ma. ciegi na- 
wet ze stromy protektorów moskiewskich, is- 
rzy od czasu do czasu doradzają swym pupilom, 
że nie zawadziłoby trochę myśleć samemu i Zza- 
slanowić się nad działalnością własna, <:0rej 


d 
UG) 


wsze uznawał nispodległaść Polski. 
I tego nigdy esdecy ni mogli mu wybaczyć. 
„Niech èn sóbie uznaje niepodiecłość Polski — | 


mawiali esdacy. a dzić jeszcze mówią komuniści | doniósł o tem čo dyrekcyi. Na fo dzmiosiene zje 
chal koniralor do Zborowa i o zgrozo, w ka- 


— ale my jej nie uznajemy“. Albo: „Lenin uznaje 
niepodległość Polski? Dobrze. My przecież też 
uznajamy niepodległość Rosyi. W tem „nicuzne- 
waniu” faktów. w tym maniackhim uporze ludzi, 
stórym życie sy*atało figla, obalając ich mozolnie 
wypracowane teorye o „organicznem wcieleniu” 
Polski do Rosyi — tkwi podstawiony fałsz calej 
tej partvi. Komuniści polscy „nie uznają” niego- 
dlegiej Polski. która mimo to istnieje, żyje, walezy 
rozwija się. Nie pozostaje tedy im nie innego, jat 
drwić z tej niepodległości, co też nieustannie czy- 
nia. Ale drwić z czegoś nie znaczy jeszcze poko- 
nać przedmiot drwin. Wytwarza się jedvnie fał- 
Szywy, Nisszczery, opaczny slosunsk do rzeczy- 
wistości. Partya polityczna, chcąc działać w ra- 
mach narodu, którego państwa nie uznaje, Wy- 
stawia się na pošŝmiewiėko, przeobraża się w o- 
wego bohatera z poematu Chamisso, co lo zgu- 
bił swój cień. F 

I nie pomogą tu żadne tłumaczenia ani 
wykręty że komuniści owszem uznają niepo- 
dległość Polski, ałe nie taką jak obecnie, tyl- 
ko inną, lepszą komnnistyczną. Są to czcze 


sie znaiazł brak gotówki ponad 2 miliony. 

Wobec tej defraudacvi zapytuje się opinia 
p. prezesa Barwicza. gazie bvły orrana kontrolne, 
że dały naczemisowi możność zdźfraucowania ta- 
kiej ilnści pieniędzy z kasy? 

Obecnie sturają się panswie z dyrekeyj zna- 
leźć kozła cfiarnego. Zaczęto tedv węszyć. bio z 
czelnikiem pił kio grał w karty i wreszcie spra- 
wę oddano do sądu w Złoczowie. 

Diaczego jednak nie wicuzici przedtem c pa 
nowią, ża naczelnik tawń się ze pianiędz 


Ju 
ize ze skarbu 
kolejowego? Dlaczego obecnie nie chcą wiedzieć 
że takich ananasów jest dosyć w twowskim okre- 
gu? Gdyby minister Jasiński nie prowadzi: waliń 
iz Z. Z, K. lecz baczniejszą uwage zwracał na u- 
| rzędowanie panów w dyrekeyi, i oni baczniej u- 
,ważaliby na to, co się po stacyach dzieje, Ale od 
jgłowy ryba euchnie. 

Ponieważ organa kontrolne dały możność przez 
niedbałą kontrolę naczelnizowi ze Zborowa, zde- 
fraudowania tak poważnej sumy calą winę po- 
winny one ponieść a ne myszkować i oddawać 
frazesy, albowiem żadne z istniejących państw sądowi podwładnych pracown ków. których na- 
(nie wyłączając sowieckiej Rosyi), nie ma ,czelni: wciegał do gry i rozpijał a którzy mu- 
i;socyalistycznej** niepodległości ale z lego po- |Siefi mu dotrzymywąć towarzystwa, nie chcąc na- 
wodu żadnej partyi komunistycznej nie przy- |rażać się na sekatury. 
szlo jeszcze do głowy wyśmiewać niepodległość Nie przynoszą zaszczytu dyrekcyi tacy kon- 
kraju, ub :mieunznawać' tej niepn- jtralorzy którzy zabierają się do urzędowania 
dległości, aż do czasu, gdy zapanują w niej so- |wówczas, gdy krach już nastąpił a winowajcą 

5 za siódmą górą. ia X 
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JO „MAETR” Lwów, ię kiibi | 8. | 
foia NAN Lwów Krajewa Fabryka Kapeluszy Ru- | Bogaty wybór. | konkurencyjne. { 


SPECJAL ISTA JÓZEF FLICK, KRAWIEC DAMSKI 
wykonuje: kostjumy, piaszcze i Suknie pudług najnow 
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20. 


| 
f 
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LA PAŃ URZĘDNICZEK ZNACZNY md 
f 


WaOMPY Whorthingtona i centryiugalne na składzie 
m „Piłot* Batorego 4. Lwów, 2835 — 


BZ ONE. szkoła muzyki Elżbiety Schmal Sapiehy 69; 
% przyjmuje wpisv. 


PE 'NSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- | Tia 
miczna Jana Ciawrońskiege. Lwów, ul. Króla Ref 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i £-D.|I uN: ih arahi a 
kcia kościoła św. Elżbiety — przyjaruje, wszelką gar- | dia © TENA À d 
ierobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. f $ Sigt ky Sh a, kz g D aj 
Z A ES rę k RA f 3 t 
gęsi: ZIĄŻKI nadzwyczaj ciekawej treści. Karałog ilustro- | | z stukanie j | rę i SZĄ PZJ EG 4 
wany darmo wysyła: Wydawnictwo „Świt”, , Warsza- i h eż i 
wa, Piękna Nr. 25. Na przesyłkę dołączać znaczei je f Jakeat i 8 z c 
M 17 = SUR i E 
eow oOo szt Ma a0) a BB wyborowych odmia 
=% DOLNEGO iurmana ao ciężarowych koni, 2 robotni- j ią r Ag m 
ków i zdolnych ekspedientów poszukuje Biuro ją 74 fason. Złoto po kursie jį : -8 
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OSZUKUJE zdoinego jednego przykrywacza ijedne- AN 7 1 f E 4 j 
Go CZ „elaamika szewskiego Z wysoka płacą i według fA iR | i 
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ntonl 8 k. GeiEgzier Lwów, ituka 17. 


Fora SZKOLNE brukselinowe najtaniej sprze- 
daje Magazyn Nowości Grodecka 16. Odsprze- 
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KECÇZYNIA knchenne, kłódki, kuchrie żelazne, i 
szrzęczki dla rymarzy, agraťki, szpilki do włosów, $3 


Z /BIONY dokument wojskowy unieważniam. 
| l 
| Ì 
i Na 
par A siriączki dla krawców. ac GE po najni get eh. a) 
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Wstrzykiwanie preparatu Neo Zalyarsunu tylko pa 
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ABSOLWENTKA kursu abiturientów | leai taiaki L GRATLA w Boiethowie 


Pńsiwowej Akac a handl. we Lwowie poszukuje 2 śłusarzy, Zkawall, 1 pa- ||} Za stare i połamane płyty md Ęj 
rzym.-kat., z praktyaą w błurze naftowem, pisząca biegle = iege a A 4 mamieni $ F 
na maszynie poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej | lacza z egzaminem, 1 sziifierza 60 Mp lub też zamieniam Jedną ką 


jako korespondentka. któryby umiał ostrzyć na automacie. $ nową za cztery stare płyty 


Zgłoszenia do eenia Ludowego“ pod „Absolwentka“. p s l kj 
Reflektuje się tylko na dobrych rze- "3 a p K R T Z 


SKŁAG XUT ELŻBIETY SCHMAL | mieślników. — a SRO, 1] ; Aa ŚĆ 
r | MACAU, I, Pańska 8. 
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E 1 r 1 
do roznoszenia „Dziennika budo: SĘ xi) «gl; 4 
wego* za dobrem wynagrodzeniem 8 Agie i Umsecehweis 
poszukuje natychmiast SJĘ Lwów, ul. Żółkiewska i. 16 -i 


Smi inistracya Dziennika Ludowego. a ? zeszyty, bloki rysunkowe, nottii i inne przy- i 
~ Zast, naczel. redakt. i i sedakt, < odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „I „DRUKARNIA G GAZETOWA" Artura Goldmana we e Lwowie, Sykstuska 13. 
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